SCENARIUSZ  ŚLUBOWANIA  KL. I

Opracowała: Maria Tomkowiak

Scenografia:

fragment murów obronnych z tektury, sylwety damy dworu i rycerza z otworami na twarz.

Krzesła dla gości ustawione wokół sali, na środku ławeczki gimnastyczne i drążki z przymocowanymi papierowymi chorągiewkami z emblematami grup (owoce).

Rekwizyty:
emblematy dla każdego dziecka (do podziału na grupy), chorągiewki z emblematami, pocięte obrazki dla grup, kółka ringo dla każdego dziecka, kasztany, kartoniki na kasztany, cegiełki dla każdej grupy,

kartki dla każdego dziecka,

Przebieg imprezy:

· Powitanie gości

· Powitanie dzieci

              Dzieci wchodzą przy dźwiękach werbli marszowym krokiem. Stają na scenie w trzech rzędach.  

       N : Witajcie drogie dzieci. Czekaliśmy na was. Czy wiecie, czemu tak wielu gości jest w naszej

                auli i dlaczego jest dziś tak uroczyście?

         D: Będziemy mieć Ślubowanie.

       N :  A co wy chcecie ślubować?

         D:  ...że będziemy dobrymi uczniami.

       N:   Czy wszyscy chcecie być dobrymi uczniami?

         D :  Tak!

       N  : W takim razie zaśpiewajcie piosenkę na powitanie i dobry początek.

              Dzieci śpiewają piosenkę pt. “Gdy dzwoneczek się odzywa..”

       N:   Myślę, że dzisiaj będziecie się bawić bardzo wesoło.

· Zaproszenie do turnieju rycerskiego             

 (Wchodzą werbliści i herold odczytuje obwieszczenie.) 

        H :   Drogie dzieci! Przybywam z dalekiej krainy Bajlandii !

               Jej Królewska Mość Królowa Bajdolina i Jego Królewska Mość Król Bajdolas, z gęsim piórem

               w herbie, oczekują na śmiałków, którzy wezmą udział w Wielkim Turnieju Rycerskim. 

               Każdy dzielny wojownik, który pokona trudy podróży, wykaże się odwagą i umiejętnościami,

               dostąpi wielkiego zaszczytu. Otrzyma miano nadwornego rycerza, a każda dzielna wojowniczka

               stanie się wytworną damą dworu. Po złożeniu uroczystego Ślubowania, będą pasowani na

               królewskich uczniów.

  (Herold wychodzi przy dźwiękach werbla.)

· Podział na grupy

N :   Chcecie wziąć udział w Turnieju Rycerskim?  

        Jeśli tak, to musimy popłynąć do tej dalekiej krainy, Bajlandii.

Mamy tu przygotowane okręty. Wszystkie razem tworzą całą flotyllę, którą ja będę dowodzić. 

         Za chwilę wsiądziecie na te okręty. Zabierzecie na pokład dary dla króla i królowej.

Każdy z was weźmie jeden owoc i wsiada na okręt, na którym zobaczy taki sam znak.

Sprawdzimy, co wiozą wasze okręty.

1 okręt – jabłuszka,

2 okręt – gruszki,

3 okręt – śliwki,

4 okręt – wisienki,

5 okręt – truskawki,

6 okręt – winogrona.

· Wybór kapitanów
Każda załoga musi mieć kapitanów. Wybierzcie spośród siebie kapitanów. Kapitanowie siadają na 1 miejscu.

(N. zakłada kapitanom czapki z gazet z naklejonymi symbolami grup.)      

· Układanie obrazków

N:  Królowa Bajdolina bardzo lubi sztukę. Pragnie udekorować swoje komnaty pięknymi obrazami.

     Mieliśmy tu takie, ale jakiś niesforny, szkolny chochlik pociął je na kawałki. Musicie ułożyć je tak,

     aby do siebie pasowały i przykleić na kartce. Proszę kapitanów o odebranie kopert. Wszyscy gotowi 

     do pracy? Start.
    (Po wykonaniu układają na ławeczce z przodu.)

· Odliczanie kasztanów
N:  Król Bajdolas jest wielkim kolekcjonerem przyrodniczych okazów. Zbiera kasztany, żołędzie,

     kolorowe liście. Zabierzcie na pokład tyle kasztanów, ile rąk liczy wasza załoga. Zastanówcie się

     zanim wykonacie zadanie.

· Jeśli zabierzecie zbyt dużo, wasz okręt zatonie, jeśli zbyt mało, król może być niezadowolony.

(Uczniowie kl. III podchodzą do ławeczek z kartonami , w których są kasztany. Dzieci wybierają tyle, ile ustaliły. N. sprawdza wykonanie zadania, w razie potrzeby naprowadza dodatkowymi pytaniami.)

·  Burza na morzu i rzucanie koła ratunkowego

N:  Czy dary są gotowe i dobrze umocowane na dziobie okrętu?

     Więc możemy wypływać! Cała naprzód! Mocno wiosłujemy!

      Naszymi okrętami kołyszą wielkie fale!  Nadciąga sztorm!

      Fale porywają siedzących na końcach ławeczek członków załóg! 

       ( Uczniowie z kl. III odprowadzają ich na środek.)

      Rzućcie im koła ratunkowe!

    (Kolejno rzucają kółkami ringo na rękę dziecka.)

       Jeśli  złapią choć jedno kółko, będą uratowani. Hura! Wszyscy uratowani!  Burza minęła.

· Układanie cegiełkami wyrazu: Bajlandia
       Teraz zwińcie kartki w rurkę. To będą wasze lunety. Spójrzcie przez lunetę i sprawdźcie, czy

       zbliżamy się do Bajlandii. Kto pierwszy zobaczy herb królewski z gęsim piórem i napis Bajlandia –  

       zakrzyknie głośno: “Ląd widać!”. 

N :  Jak się nazywa ta kraina?

D:   Bajlandia.

N:  Ułóżcie jej nazwę cegiełkami.  (Ucz. kl. III podają grupom cegiełki.) 

     Będzie to klucz do tej czarodziejskiej krainy.

    Nauczę was jeszcze piosenki, która pomoże nam dostać się tam.

   O, o! Bajlandia!         Tutaj wszystko jest możliwe,                     O, o! Bajlandia!

    O, o ! Bajlandia!         tu wesoło jest jak nigdzie,                         O, o! Bajlandia!

                                        więc otwórzcie do niej drzwi, 

                                        małym dzieciom tak jak my.

· Spotkanie z bajkowymi postaciami i Turniej Rycerski

 (Mur z tektury się rozsuwa. Na środku leżą krasnoludki-ucz. kl.III, budzą się, głośno ziewają).

Krasnoludek 1: Patrzcie, dzieci przyszły. Pewnie chcą wziąć udział w Turnieju Rycerskim.

Krasnoludek 2 : E, to pewnie jakaś pomyłka. Dzieci teraz nie lubią czytać ani pisać.  

Krasnoludek 3 : Nie wierzę ci.

Krasnoludek 2 : To spytajmy dzieci.

Krasnoludek 3: Chętnie to uczynię. (Zwraca się do dzieci.) Dzieci, czy lubicie uczyć się literek?

Dziecko  : Tak!

Krasnoludek 1 : I chcecie uczestniczyć w Turnieju Rycerskim?

Dziecko : Tak!

Krasnoludek 2 : W takim razie musimy się przedstawić, bo ten turniej właśnie my będziemy prowadzić.

Krasnoludek 3: Koniecznie zróbmy to szybko.

Krasnoludek 1 : Powiem wam zagadkę. Jeśli ją odgadniecie, 

                             nasze imiona znać już będziecie. 

                             Mieszkamy w książce z bajkami razem ze śliczną królewną, 

                             którą okrutna królowa zbić jest gotowa. Kto to?

Dziecko :   Królewna Śnieżka.

Krasnoludek 2 : Czytając bajeczki o tym się dowiecie,

                             że to właśnie Śnieżka jest najlepsza na świecie.                  

Krasnoludek 3: Ale nie martwcie się o nią, bo często tak bywa,  

                             że choć zło jest silne, to dobro wygrywa.

Krasnoludek 1 : Jeden konkurs już za nami.

                             Turniej słowny rozgrywamy.

Krasnoludek 2: Teraz odgadnijcie imię przyjaciela naszego.

                            Mieszka w książce z 40-stoma rozbójnikami

                            i ma duże szczęście, bo posiada grotę z wielkimi skarbami.

                            Kto to taki?

Dziecko : Ali Baba.

Krasnoludek3: Brawo! A to zuchy, te dzieciaki!

Krasnoludek 1: Musicie teraz wypowiedzieć pewne zaklęcie,

                            aby skała się rozstąpiła, a wtedy on przybędzie.

Krasnoludek 2: Kto zna to zaklęcie? 

Dzieci zgłaszają się. Krasnal wybiera spośród nich jedno.)

Krasnoludek 3: Powiedz, jak brzmią te słowa,

                            w których tajemnica się chowa.

Dziecko: Sezamie, otwórz się!            (Słychać gong. Otwiera się Sezam i wychodzi Ali Baba.)

Ali Baba : Witajcie kochani. Jakie to wspaniałe,
                   że znów widzę dzieci i duże i małe.

                   Jestem Ali Baba, co znalazł skarb duży,

                   lecz samo złoto szczęścia nie wróży.

                    Pamiętajcie proszę, że szczęście jest wtedy,

                    kiedy ma się przyjaciół nawet podczas biedy.

Krasnoludek 1:  Dzięki, Ali Babo, za twe piękne słowa,

                             a gdzie masz rozbójników, gdzieś to ich schował?

Ali Baba : Rozbójnicy są w książce, więc zapraszam każdego

                   do nauki literek i czytania tego wszystkiego

                   co się na jej kartkach mieści.

                    Zobaczycie, poznacie jeszcze wiele opowieści.

                     Zanim się pożegnam, mam dla was pytanie:

                     Czy wiecie gdzie bajki, baśnie, bajeczki, 

                     lektury, lekturki, książki, książeczki

                     mają największe w szkole mieszkanie?

                    Kto zna odpowiedź,  niechaj więc wstanie! (Prosi o odpowiedź dziewczynki.)

                    Może o odpowiedź poprosimy panie...

Dzieci : Biblioteka!

Ali Baba: Odpowiedź jest doskonała.

                  Wkrótce nowych czytelników biblioteka będzie miała.

                  Na mnie pora, więc się żegnam. 

                  W książce na was dzieci czekam .

(Przy dźwięku werbli wchodzą dzieci z  kl.III, przebrane za książki.)

Książki: Równo, na półkach w rzędzie stoimy,

                ale pierwszoklasistów się trochę boimy.

Krasnoludki: Dlaczego?

Książka 1: Oj! Zła przygoda nie jedna nam się przydarzyła.

                    Na przykład pewna dziewczynka  po głowie nami biła.

                    Byli chłopcy niegrzeczni, co książki niszczyli 

                    i na kartkach czyściutkich rysunki  robili .

Książka 2 i 3: Wiemy coś o tym. Przez pewien czas stałyśmy na półce w pokoju Jasia. Posłuchajcie, co

                        on wyrabiał!.

1. Jaś elementarz

      dostał od mamy.         2. Trzy dni minęło            3. I znów dzień minął.          4. Minęło znowu

Nie było na nim               szybko jak z płatka,        Na stronie szóstej                  cztery dni chyba.

kleksów ni plamy.           a już podarta                    w elementarzu                      Jaś na okładce

                                         nowa okładka.                 dwie plamy tłuste!                rysuje grzyba.

5.Grzyb rośnie w lesie,       6. Tu kleks, tam zygzak,        7. A co to będzie 

   lecz się nie zdarza                tu strzęp, tam plama.             za dwa miesiące?

    grzyb na okładce                 Chyba to nie jest                   Aż przykro myśleć 

    elementarza.                        książka ta sama.                    więc wierszyk kończę.

Książka 4: Ja opowiem wam o pewnym Grzesiu:

Obok książek do swej teczki          Dzień był ciepły, w teczce ciasno,    Gdy to ujrzał Grześ, to zbladł:

Grzesio wcisnął dwie bułeczki.       wypłynęło z bułek masło.                 –Co ja teraz będę jadł ?!

Żadnej w papier nie owinął,            I na książkach gęsty tłuszcz            Rzekł mu Tomek – To jest jasne.

bo mu nagle papier zginął.              zrobił tysiąc plam -i już.                Książki, Grzesiu, książki z masłem!

                   I co myślicie o tym Grzesiu?

Książka 1: My, proszę Dzieci, nie lubimy       Ze strachu bledną nasze twarze,

                   leżeć pod szafą w czasie zimy        gdy ktoś kredkami po nas maże!

                   ani za piecem sterczeć w lecie         I wprost trzęsiemy się ze wstrętu

                   jak jakie śmieci czy rupiecie!           na widok plamy atramentu!

Książki razem (lub po dwa wersy po kolei.)

  A przecież, Drodzy przyjaciele,                Kącik bezpieczny, czysty suchy,      Młotek, deseczka, gwóźdź

  do szczęścia trzeba nam niewiele:             by nie dosięgły nas maluchy...          obcążki... Tatuś pomoże.

  jakaś półeczka, czy szuflada                     Nie macie półki moi Mili?                 Czołem!                                                                                                                     

  świetnie się dla nas właśnie nada.             To może byście ją zrobili?!                Żegnają was książki!

 Krasnoludki: Książeczki, nie martwcie się ! Właśnie trwa Turniej Rycerski

                                                                          Na, którym  przekonamy się,

                                                                          czy dzieci o was dbają, czy nie.

Krasnoludek 1: Powiedzcie dzieci, co trzeba zrobić, zanim weźmiecie do ręki książkę?

Dzieci: Należy umyć ręce.

 Krasnoludek 2: Ja mam dla was inne pytanie: 

                           Co robisz, kiedy przerywasz czytanie? Zaginasz karteczkom rogi?

                            Czy zakładkę wkładasz między strony?

Dzieci: Wkładam zakładkę.

Krasnoludek 3:   (Zwraca się z pytaniem do konkretnego dziecka)

                       Powiedz nam proszę, ale szczerze, czy książkę razem z chlebem do rąk się bierze? 

                      A może będziesz ślinić palce przy odwracaniu kartek?    (Dzieci odpowiadają.)                  

Krasnoludek 2: Więcej pytań już nie mamy.

                             Moi kochani myślę , że panie książeczki 

                              mogą spokojnie wracać na swoje półeczki. 

Krasnoludek 3  (włączają się pozostali.)                                                                                                                        

                            Do widzenia, kochane książeczki!

                             Dzieci wkrótce przyjdą po was do biblioteczki.

Krasnoludek 1 : Spójrz, kto do nas idzie! To wróżka!

Wróżka 1:  Wróżki wędrują po świecie,

                  Dzisiaj do was zawitały!

                  Drogie dzieci, dobrze wiecie,

                  że was bajki pokochały.

Wróżka 2: Już czekają na was w książkach,

                   które, choć są  stare podniszczone 

                   albo  ładne,  kolorowe, nie czytane, całkiem nowe-

                    wszystkie do czytania są gotowe.

                    W wielu bajkach, które czytać będziecie, 

                     będą występować skrzaty, leśne ludki

                     oraz małe krasnoludki.

Krasnoludki:   Takie jak my!                

Wróżka2:  Gdy wam trudno czasem będzie,

                    bo czytanie, wielka sztuka,

                    zawołajcie po cichutku:

                    “Zjaw się mały krasnoludku”.

                    Ja pałeczką swą zakręcę 

                    i wypowiem swe zaklęcie.

                     Krasnoludek wtem się zjawi 

                     i czytanie w mig poprawi. 

Wróżka 1: Jednak czary są czarami,

                    a my przecież Turniej Rycerski tu mamy.

                    Zagadek mam jeszcze bez liku

                     w czarodziejskim mym koszyku.

Prosimy kapitanów załóg, by do losowania zagadek wystąpili .

(Kapitanowie losują zagadki, wróżki je czytają, dzieci odpowiadają kolejno grupami pokazując odpowiedni obrazek.)
· Wręczenie darów 
N – Widzę, że zbliża się król Bajdolas i królowa Bajdolina. Kapitanowie mogą wręczyć im dary od swoich załóg. 

(Słychać fanfary, wchodzi król i królowa w towarzystwie strażników.)

Król: Turniej Rycerski zakończyć już pora.

           Śmiałkowie, którzy do naszej krainy przybyli

           na miano królewskich rycerzy

           i dam dworu sobie zasłużyli.

           Jednak nie znam wcale waszego imienia.

           Z jakiegoż to wy jesteście plemienia?

Strażnicy:  (Dzieci odpowiadają)

Kto ty jesteś?  - Polak mały.                                         Czym Twa ziemia? – mą ojczyzną.

Jaki znak Twój? – orzeł biały.                                      Czym zdobyta? – krwią i blizną.

Gdzie Ty mieszkasz? – między swymi.                        Czy ją kochasz? – kocham szczerze.

W jakim kraju? – w polskiej ziemi.                             A w co wierzysz? – w Boga wierzę.

Strażnicy:  Możecie podejść do króla i królowej .           

Królowa: 

 Dziękujemy wam za tak liczne, hojne dary.

                Nasze serca cieszą się bez miary.

               Niech naukę wam umila

               oznaka naszej wdzięczności

               oraz symbol waszej waleczności.

              Jest to tarcza Szkoły Podstawowej nr 4.

        Król: Maleńka tarcza, 

          ale wystarcza,

          by z dumą myśleć o niej,

          bo jak prawdziwa 

           rycerska tarcza

           honoru szkoły broni.

Królowa: Pani dyrektor tego samego jest zdania, 

                 że każdy mały śmiałek może przystąpić

                 teraz do ŚLUBOWANIA!

Mistrz ceremonii : Poczet sztandarowy – wprowadzić!

                                ( werbel)
                                 Do Ślubowania – wystąp!

                                (Uczniowie stoją po obu stronach sztandaru, 

                                wyciągają po dwa palce w jego kierunku .)

N : Odpowiedzcie więc szczerze na moje pytania:

 Czy ślubujecie być dobrymi uczniami? – Ślubujemy!

 Pilnie się uczyć, aby swą nauką sprawiać radość rodzicom, nauczycielom i samym sobie?

 -Ślubujemy!

 Szanować wszystkich kolegów i pracowników szkoły? – Ślubujemy!

 Dbać o mienie naszej szkoły i z dumą mówić o niej?  - Ślubujemy!

 Czy ślubujecie być  przyjaciółmi zwierząt i roślin? – Ślubujemy!

 A czy ślubujecie kochać naszą Ojczyznę, być dobrymi Polakami? – Ślubujemy!

· Odczytanie Aktu Mianowania

P. dyrektor:  

Nadaję Wam dzieci miano uczniów klasy pierwszej  Szkoły Podstawowej nr 2 w Szamotułach.

· Pasowanie na uczniów:

(Uczniowie wychodzą do pasowania przy dźwiękach muzyki granej na pianinie. Dyrektor szkoły

pasuje uczniów dużym, ozdobnym ołówkiem przewiązanym biało-czerwoną wstążką.)

               “Pasuję Ciebie na ucznia klasy pierwszej.”

· Podpisanie odciskiem palca Aktu Mianowania

(Po pasowaniu każde dziecko podchodzi do stołu i składa swój odcisk palca, ustawia się

 w ramie obrazu przedstawiającego rycerza i damę do zdjęcia indywidualnego, a następnie ustawia się na scenie do zdjęcia zbiorowego.)

· Zbiorowe wykonanie piosenki : “Podajmy sobie ręce”
· Pożegnanie
2

